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Wczoraj oprócz uroczystości 5ciu Braci Polaków, 
Męczenników z wieku X Igo , w kraju tutejszym ob­
chodzonej, przypadła takie uroczystość Sgo M a r c i n a . 
Papieża i Męczennika. Co do Śgo M a r c i n a ,  którego 
dzień obchodzonym by ł onegdaj, ten był Biskupem 
Turoneńskim. Oprócz tycb dwóch, Kościół Święty 
obchodzi 1-go Lipca dzień Śtego M a r c i n a  Biskupa 
Wieneńskiego, i 19go t. m. dzień Sgo M a r c i n a  Bi­
skupa Trewiru,— Kościół XX. Augustjanóww  War­
szawie, iest wzniesiony pod wezwaniem Sgo M a r ­
c i n a  Biskupa Turoneńskiego.— Patron ten wyobra­
żanym iest połową płaszcza odziany; powszechnie bo­
wiem znanym iest dobry uczynek który Go skłonił do 
podzielenia się odzieżą swoią z ubogim. Ztąd lud zwykł 
mawiać: »wiedział Śty M a r c i n  za co połowę płaszcza 
oddał”, chcąc oznaczyć, że każdy dobry uczynek nie 
pozostaie bez nagrody, czy to u ludzi, czy u BOGA.

Szymon z Lipnicy Czechowicz, słynny Malarz reli­
gijnych obrazów, pomiędzy licznemi pracami swemi 
treści rzeczonej, malował także obraz Sgo S t a n i s ł a ­

w a  Kostki, Patrona dnia iutrzejszego. Obraz ten znaj- 
duie się w szacownym zbiorze malowideł W. Tom: 
Z ie liń sk ieg o .
 ̂ N’. PAN zatwierdzić raczył w urzędzie Marszałka 

Szlachty Gubernji Podolskiej, Radcę Tajnego Hrabie­
go Konstantego Przezdzieckiego, wybranego na ten 
urząd przez Szlachtę rzeczonej Gubernji.

Rada Administracyjna dnia 24 Października (5 Li­
stopada) r.b., mianowała : Sędziego Trybunału cywil­
nego Gubernji Płockiej, Hygina FPawrowskiego,  
Magistra Prawa, pełniącym obowiązki Prokuratora 
Królewskiego przy tymże Trybunale; Zastępcę Sędzie­
go Tryb: Cyw: Gub: Warszawskiej w Kaliszu, Stefana 
fP  ąsowicza, Magistra Prawa, Zastępcą Sędziego Tryb: 
Cyw: Gub: Płockiej; i Asesora Tryb: C. Gub: Płockiej, 
Adama fPolskiego, ZastępcąSędziegoTryb:Cyw:Gub: 
Warszawskiej w Kaliszu.— Taż Rada mianowała Sędzia­
mi Pokoiu: do Okręgu Łosickiego, Józefa Ledóchow• 
skiego Dziedzica dóbr Pulinowa; do Okręgu Pyzdr- 
skiego, Stanisława Chełmskiego Dziedzica dóbr Łu- 
komia, Felicjana Taczanowskiego Dziedzica dóbr Bi­
skupic, i Jana Nepomucena Chmielewskiego Dziedzica 
dóbr Radolina; do Okręgu Radomskiego (w Radom­
sku), Adama Pstrokońskiego Magistra Prawa, Dzie­
dzica dóbr Grzymalina Wola, iMikołaja Fortunata Ki- 
słońskiego Dziedzica dóbr Zamoście; do Okręgu Wie­
luńskiego, Henryka Miączyńskiego Dziedzica dóbr 
łłudnika, Emanuela Taczanowskiego Dziedzica dóbr

Rudy, i Edwarda Krfskiego  Dziedzica dóbr Masłowic, 
do Okręgu Piotrkowskiego, Tomasza Olszewskiego 
Dziedzica dóbr Krzepcowa; do Okręgu Błońskiego, Eu­
stachego M arylskiego  Dziedzica dobr Xiąiewice.

Przez dwa dni ubiegłe, zwłoki ś. p. J  W. Alexandra 
Graybner, Rzeczywistego Radcy Stanu, Prezydenta 
m. Warszawy, złożone na katafalku w iednym z salo­
nów Ratusza Głównego, odwiedzane były  przez mnó­
stwo Osób wszelkiego stanu. Wczoraj o godz: 3ej pa 
południu, odbyła się exportacja tychże zwłok na smę- 
tarz Powązkowski. Rozpoczynały pochód: Wycho- 
wańcy instytutu moralnie zaniedbanych dzieci, Siero­
ty od Sgo K a z i m i e r z a ,  i Uczniowie Insty tu tu  G łu ­
choniemych. Za tymi szły Cechy Zgromadzeń PI*. 
Rzemieślników Warszawskich, każdy poprzedzony 
swoią chorągwią, krepą pokrytą. Następowały Za­
kony: XX. Kapucynów, Bernardynów, R eform a­
tów , Franciszkanów , T ryn itarzy , Karmelitów  bo­
sych i trzewiczkowych, Augusljanów , i D om inika­
nów, W .M issjo n a rze , Duchowieństwo świeekie, o- 
raz Kanonicy i Prałaci. Exportował JW . JXiądz 
Fiiałkowski Biskup Administrator Archi Dyecezji 
Warszawskiej, ponty fikaInie ubrany. Przed Bcio-fcoa- 
nemi marami, na których wiezioną była  trumna, pod 
baldakinem, postępowało 4ch wyższych Urzędników 
Magistratu, niosących na .wezgłowiach ordery zmar­
łego, to iest Krzyż i gwiazdę Sgo S t a n i s ł a w a  Hej kl:, 
Ordery Sgo W ł o u z i m i e r z  a  Ulej kl:riStej A n n *  1 lej kl:, 
oraz Znak nieskazitelnej służby. Żałobnicy z pocho­
dniami szli po bokach karawanu, otoczonego Rodziną, 
Dygnitarzami, Przyiaciołmi Nieboszczyka, Urzędnika­
mi Magistratu, oraz licznie zebranymi Obywatelami 
miasta. Orszak przechodził przez ulicę Senatorską i 
Miodową, ku smętarzowi Powązek, wśród niezliczo­
nych tłumów Publiczności,

Księgarnia Fr. Spiess i Sp: przy ulicy Senatorskiej 
Nro 460, odebrała następuiąoe nowości: BOGA RO­
DZIŁA MARJA w Nazaret i na Jasnej Górze, Jej ży­
wot, pomniki Jej cnot i cudów, opisał X. W. Pleban- 
kiewicz, dwa tomy, zł. 13ł/a. Skotnickiego trzy Po­
wieści, 2 tomy, z ł .  6. Pana Prawdzieckiego z Wymy- 
słowa dziwne podróże i przygody na lądzie i na mo­
rzu, przez niego samego w wesołem gronie przyiacioł 
opowiedziane, a przez iednego z tychże skreślone, 
z 8raią rycinami, zł. 5. Nowe opowiadania Johna of 
I)ycalp,zł. 8, Powołanie i walka z szatanem, dwie po­
wieści przez Józefinę 0..„, 3 tomy, zł. 12. Nauka pi­
sania listów, ułożona dla młodzieży obojga płci, dzie-



ło  w ogóle użyteczne wszystkim trudu iącym  się w y­
chowaniem , napisał po f r a n c u z k u  Józef  M onneuse, 
t łu m a c z y ł  po polsku M. Skotnicki, zastosował do nie* 
mieckiego J. M. Elkana. 3 tomy, zł.  13gr .  10.

R. M. z ło ż y ł  w Składzie Rozmaitości iVl. Konopac­
kiego, na dochód Warszawsk: low arzys tw a Dobrocz., 
0 par pończoch, kupionych na podarunek w d n iu ó b .m .,  
a które z powodu nieprzewidzianych okoliczności, nie 
m o g ły  być w swoim czasie doręczone.

Z powodu umieszczonej przed kilką dniami w pi- 
śmie naszem wzmianki, iak zaszczytnem b y ło  zawsze 
dla Rodziców, kiedy się licznego po tom stw a, a szcze­
gólniej 12stu synów dochować mogli, p rzytoczym , że 
S tanis ław z Łazów Dunczewski, k tóry  krom pism ró­
żnych i heraldyką także t ru d n i ł  się, wspomniał pod 
rokiem 1749, źc szlachetnego rodu Z b jew sk i w P o ­
wiecie Kościaneńskim, 12tu synów  wychował.

K urs  wczorajszy: Listy zast: nowe za 100 zł. żąda- 
ią r. s. 14 k. 60 (zł. 97 gr. 10), daią r. s. 14 k. 58 (zł. 
97 gr. 6); wartość kuponu k. 23*/2. >

W czoraj w Teatrze Rozma: p rzyw ołan i:  po Oknie 
n a  p ierw szem  p ią tr ze , JPani H a lp er t  i JP .  K om o­
row ski; po D w óch 'roztargnionych , W szyscy, i po­
wtórnie J P P  .Ż ó łk o w sk i  i Rychter; po P ią trze  w y ­
że j , W s z y s c y ,  i oddzielnie JP .  Jasińsk i 2 - k r o ć .

W  zeszłym miesiącu z e s z ł a  z  tego świata, w  okolicy 
Małogoszczą, w maiętności Zarczyce, po krótkiej cho­
robie, w niepóźnym ieszeze wieku, J W .  Katarzyna z Jac­
kowskich Pstrokońska , wdowa po ś. p. Marcellim P o­
ra j  Pstro końskim,,dóbr tych Dziedzicu. Zdawnejszla- 
checkiej pochodząca rodziny, wszystkie tego stanu ile 
ich serce kobiety obiąć może, posiadała cnoty, i w ier­
nie dawne onego zachowyw ała tradycje. Dom iej s ta ł  
zawsze otworem tak dla bogatych iako i ubogich: pier­
wsi znajdowali w nim szczerą, niestety coraz rzadziej 
widywaną gościnność, d rudzy  chętną pomoc i opiekę. 
Dla s łu g  i włościan b y ła  Matką i to dobrą, nie Panią. 
Zgon iej prawdziwie Chrześcjański i spokojny, b y ł  ty l­
ko łagodnym  do lepszego życia przejściem, albowiem 
porzucaiąc doczesne, oboiętnie patrzała  na pozostające 
po niej dostatki, k tóre s ta ły  się udziałem otaczaiących 
iej łoże w ostatniej chwili. Żal po iej zgonie b y ł  o- 
gólny, a mnóstwo osób p rzyby łych  z dalekich nawet 
s tron  na pogrzeb Je j,  na smętarzu parafjalnym w Z ło ­
tn ikach, iest najpewniejszym dowodem powszechne­
go  dla zm arłe j szacunku. Przyjm  szanowny cieniu ni­
niejszy słaby hołd uwielbienia od tego, k tó ry  przez 
ca łe  życie b y ł  ci bezoględnie życzliw ym .—  ***

(A. n.) K ielce d. 5  L istopada r. b .—  W  ciągu u- 
b iegłego miesiąca Października, mieliśmy różne wido­
wiska, w następuiącym  porządku: D n i a l l ,  P. R ajczak  
wspólnie z orkiestrą P. D aneckiego, w przeieździe

z lędrzeiowa, da ł  koncert; ale g łos  iego trąbki tak wie­
le s łuchany  wśród rozkosznych ogródków W arszaw ­
skich, tu  odbijał się o m u r y  prawie próżnej sali. Dnia 
12go, P .W ale ry  N ow akow ski, Artysta opery (niewie­
rny iakiej?) w przeieździe do W arszawy, d a ł  Koncert 
wokalny. Zdaie się nam, iż P. N ow akow ski, albo za­
pomniał, albo też niechciał wiedzieć iak wielkie dziś są 
wymagania od Koncertantów , albo wreszcie b y ł  w p rze­
konaniu że w Kielcach nikt nie pozna się na iego śpie­
wie; mocno jednakże zawiódł się; brzmi tu bowiem jesz­
cze echo potężnego głosu  szanownego Nestora polskiej 
opery  Szczurow skiego, dla tego P. N ow akow ski ze 
s łabym  głosem barytonowym  (szczególnie w niższych 
tonach), z m ałem  widocznie usposobieniem muzykal- 
nem , nie zostawił po sobie przyjemnego wrażenia. 
Śpiewowi tow arzyszy ł P. Loós na fortepjanie; najlep­
szą zaś częścią tego wokalnego koncertu ,  by ły  dzieła 
wykonane przez orkiestrę wojskową. I). 14, 15 i 17, 
w sali teatralnej P. K a rre  z swoiem tow arzystw em  
daw ał przedstawienia sztuk akrobatycznych, h e rk u ­
lesowych i ii laBosco; zaś dnia 17, także w uieżdżalni, 
widowisko sztucznego jeżdżenia, zakończone puszcze­
niem balonu. T o  c iąg łe  zaięcie sali teatralnej przez 
przechodniów, spowodowało opóźnienie przedstawie­
nia scenicznego przez Amatorów. Sowicie iednak opó ­
źnienie to wynagrodzone nam zostało w dniu 24, gdy­
śmy ujrzeli dramę W łóczęga , komedję N ik t m nie nie  
zna, komedjo-operę P a p u g i m oie j Habuni, przedsta­
wione w yborn ie ,  przyięte z powszechnem uwielbie­
niem i gromem oklasków, często ponawianych przez 
nader  licznie zebraną Publiczność. Jak ie  wspaniały 
w  tym dniu b y ł  widok sali, w której wszystkie k rze­
sła  zaięte przez samą płeć p iękną, zdawały się two­
rzyć  kłąb prześlicznych kw ia tów , potężnym m urem  
mężczyzn okolony. Oby to współczucie, to chętne 
wspieranie szlachetnego i szczytnego przedsięwzięcia 
naszych Amatorów i nadal również wzrastało. S tara j­
my się, za tyle t ru d ó w ,  za tyle pracy i poświęcenia, 
uczynić im przynajmniej tę b łogą  pociechę, aby na 
ich przedstawienia zawsze wszystkie miejsca by ły  na­
p e łn io n e .—  F r:  N ow ina.

Smętarz grzebalny w parafji miasta Buska w pow: 
Stopnickim, zostanie obwałowanym. Zarządzono oraz 
wzniesienie w nim zabudowania na składanie ciał zm ar­
łych ; na co ansziag summę rs. 679 k. 69 przeznacza.
—  W dniu 29 z. m., Gotlib Schiew e, Osadnik czynszo­
wy, lat 25 liczący, w gminie Swisz zamieszkały, wra- 
caiąc późno w nocy pijany z drzewem, obaloną fu rą  i 
przygnieciony, na miejscu życie p o s trad a ł .—  Obm u­
rowanie smętarza grzebalnego w parafji wsi Pilczycy, 
w pow': Opoczyńskim, zarządzone zostało .—  W dniu l 
b. m., we wsi S t r z e g o c i n i e ,  2 letni chłopiec w czasie
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nieobecności rodziców w domu, prr.ez zapalenie się na 
nim odzieży, tak mocno został poparzony, iż następ­
nego dnia życie pos trada ł .—  W  dniu 12 z. m., Dzier­
żawca dóbr  P a b i a n i c ,  spotkawszy na polu do tychże 
dóbr naieżącem, Strzelca z gminy Widzewa, z strzelbą 
chodzącego, chciał mu ią z rąk wyrwać; a gdy tenże 
oddać wzbraniał się, w czasie wzaiemnego szamotania, 
fuzja wystrzeliła ,  w skutek czego Dzierżawca mocno 
w nogę zraniony z o s ta ł .— Pożary by ły  we wsiach: 
W itkowicach, Szczepankowie, Jaśki, i w mieś:Opolu.

Z  P etersburga . —  Je n e ra ł -Adjutant Admirał K oł-  
zakow, mianowany został przez N. PANA, Członkiem 
Komitetu Inwalidów, przy zachowaniu Go przy in­
nych  dotąd sprawowanych obowiązkach.—  N. PAN 
miano wać raczył Jenerałem-majorem, Pułkow nika W a ­
gnera  / ,  w nagrodę iego zas ług ,  i p rzy  zachowaniu 
Go przy dowództwie 14tej Brygady artylerji.

, “'c t re ta rzG u b ero ja ln y  Pomocnik Naczel­
nika S to łu  w Izbie Sądu Cywilnego Permskiego, życie

A n g lja .  —  D w ór o d ło ż y ł  swój wyiazd na wyspę 
Uajt, do czasu px*zybycia Xcia Sasko-koburgskiego.—  
Jeszcze nie iest pewnem czy Królowa osobiście zagai 
posiedzenia Parlamentu. —  Bank angielski 3go b. m. 
o trzy m ał  z Paryża 100,000 funtów  szterlingów z ło ­
tem, ioczekuie ieszcze większej su m m y .—  W  Ltiho- 
rze stolicy Sejków, uprowadzenie R a n ih  Matki Rad. 
szacha, mało wznieciło uwagi. Rezydent ang: P u łk o ­
wnik Law rence, z powodu słabości, wraca do Anglji; 
iego następcą będzie S i r  C urrie. —  W Lahorze za­
myślają wprowadzić uprawę kartofli. —  W  Kantonie 
w Chinach nienawiść ludu przeciw Anglikom ieszcze 
nie iest p rzytłum ioną: stację angielską wzmocniono, 
a Rząd polecił wszelkiemi środkami zmuszać Chińczy­
ków do spełnienia poprzednich trak ta tów ; mniemaią, 
•z prędzej czy później przyjdzie do nowej wojny 
^C h ińczykam i.—  Rząd Stanów Zjed: uchwalił  prze­
rwać wszelkie układy pokoju z Mesy kiem, i energicznie 
wojnę ukończyć.

F ra n c ja . —  W  tych dniach danym b y ł  w S. Klu, 
koncer t  u dw oru , gdzie dało  się słyszeć Smiu w ir tu ­
ozów na dzwonkach z Lankaszyr. Muzyka ta podoba­
ła  się bardzo Monarsze, k tóry  zażądał, aby prócz 5ciu 
Dumerów w programie zapowiedzianych , wykonano 
ieszcze (3ty. W irtuozi wystąpią drugi raz na koncer­
cie u dworu. ’̂ o° h. m. prezy do wał znow u w Pa­
ryżu  na obradzie miuisterjalnej, po czem przy jm ow ał 
kilku Posłów zagr:. —  Monitor armji og łosił ,  iż ż o ­
nom Marszałków ieneralnych, dawany być ma t y t u ł  
Pani Konuetabl. P rzy  tej okoliczności przypominaią 
anegdotę o M arszałku S td t, umieszczoną w pamiętni­
k u  z wyspy Stej I I elenk ,  że gdy  N apoleon  w D re­

źnie, o trzym ał wiadomość o b i t w i e  pod Wittorb? 
zw róci ł  uwagę na Marszałka S u it, k tó ry  zdawał sie 
MU na] sPosobniejszym do naprawienia p r z e g r a l i .  
Marszałek okazał się być gotowym, ale prosił Cesa­
rza : aaby też poprzednio rozmówił się z iea® m a ł­
żonką, która mu ogromnie dopieka.” —  W kró tce  o- 
głoszoną zostanie lista nowo mianowanych óciu Je-  
ne ra ł-P o ru czn ik ó w ,i  lOeiu Jenerał-M ajorów. —  M i­
n is ter  skarbu układa si? teraz z Syndykiem Aientów 
wexlowycb, aby swój k u r taż  na przyszłość liczyli „ ie 
od summy nominalnej lecz „d negocjacji rzeczyw i­
stej; wątpią lednak czy Aienci zgodzą s ię „ a t0. _  Ra.  
da zawiadowcza francuzkiego Banku postanowiła ucze-  
stniczyć na 25 miljonów fr. w nowej pożyczce.  Mło­
dy X ię  Konde, towarzyszy swoiej Matce Xżnie O m al 
do Algieru; Xztwo Salerno , Rodzice X żny, spodzie­
wani są w tem że  mieście. P rzygotowano w Algierze 
uroczyste przyięcie dla Xżoy O m al.—  Sułtan  Maro­
kański istotnie w y s ła ł  iednrgo z znakomitszych swo- 
i-h  Oficerów, z poselstwem do nowego Gubernatora ie- 
neralnego Algierji. A b d elka d er  wywiera ieszcze zna­
czny w p ły w  między mieszkańcami prowincji Rif.

H o lla n d ja .—  Xiążęta A lexa n d er  i H en ryk  n ider­
landzcy, Igo  b. m. odpłynęli do wyspy Madery.

N iem cy .—  Król Pruski ozdobił Xcia Gustawa W a ­
zę, orderem czarnego o r ł a . —  Zw łoki zgasłego Kom­
pozytora  Felixa M endelsohna B artho ldy, 8go b. m. 
przywiezione zostały z Lipska do B e r l in a .  W  Lipsku 
ogromna liczba wielbicieli nieboszczyka zgrom adziła  
się na obchodzie żałobnym w Kościele Śgo J a n a ,  z k ą d  

orszak pogrzebowy w y ru sz y ł .—  Xżę S trozzi  W.Mistrz 
dworu W. Xięcia Toskańskiego, p rzy b y ł  z missją do  
Wiednia.

W ło c h y .—  Król Sardyński cho row ał  na zapalenie 
gard ła ; obecnie przywrócony iest do zdrowia. Ib r a ­
him  Basza 29go z. m. zaw inął z Malty do L iw orno
z o r s z a k i e m  14 ludz i ;  zimę ma przepędzie w P izie .__
K ardynał Sekretarz Stanu podał się do dymisji; iego 
następcą będzie Kardy nał  B a lv jfi ,  lub X  F o r n a r io- 
becnie Nuncjusz w Paryżu .  G ubernatarem  R zym u 
mianowany X. S a ve /li. K ardynał A ntone lli  miano­
wany nie Prezydentem R z y m u ,  lecz Prezesem Rady 
stanu; pierwsze miejsce otrzym a K ardyna ł  A ltie r i .—  
O j c i e c  Śty zwiedzając w tych dniach k o pu łę  Śgo P io ­
t r a  , rozporządził aby przywróconą by ła  illuminacj;* 
wielkiego spiżowego K rzyża ,  która do czasów L eona  
X l l g o  zawsze miała miejsce w Wielki Piątek.

R ozm aitości.—  Całe miasto Nantes we Franeji  za­
trudnia teraz taiemniczą i okropna historja, która acz­
kolwiek nie bardzo okropną, ale przecież dosyć iest  
śmieszną. Od I4stu  dni pokazuie się wieczorem cz a r ­
no ubrana Dama na placu W ia rm e .  Natychmiast p rzy -
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stępule do niej czarno ubrany  Jegomość z k ruczą bro­
d ą ,  i podaie iej rękę. Oboie postępuią zwolna, i idą na 
sm ętarz . Z tamtąd wracaią zawsze o iednym czasie na 
plac, i zostaią na nim aż lOta godzina uderzy. Z po­
czątku tylko uliczniki zwrócili na tę parę swoią uw a­
gę ,  ale później i starsi zaczęli tern zajmować się, i nie 
w ysz ło  trzy  doi, iuż i ten i ów zapewniał, ze ta Da­
ma iest to to straszliwy szkielet, a prowadzący ią męż­
czyzna z k ru c z ą b ro d ą ,  nikt inny, iak sam szatan, bo go 
końska noga zdradza. S łowem co wieczór zbierały się 
tysiące citkawy«h; ztąd zamięszanie w mieście, aż Poli­
c ja  w to wdać się m usia ła ;  ale Pan Szatan widać mą­
d r y ,  bo sobie inne miejsce na to randewu o b r a ł ,  
g d y ż  Policja ten plac trzyma do północy w oblężeniu. 
—  Niedawno czytaliśmy w iednej niemieckiej gazecie 
następujące wezwanie do ożenienia się: »Uczony, k tó­
r y  nie ma czasu troszczy ć się o p łeć  piękną, szuka do­
zgonnej towarzyszki/"—  Szczęśliwy cudzoziemiec (iak 
gazeta D iisselsdorfska  zapewnia),  10go z. m. zabił 
Bauk gier  azardownych w Aachen, a chociaż to w prze­
c iągu  3ch la t iuż drugi raz traliło się tamże, irdnakże 
tym  razem D yrek to r  Banku Pan D   zemdlał, i m u ­
siano go  w lektyce cdnieść do d o m u .— CazetaB . be- 
mia opowiada: W ieśniak w Mrsowieach, miał na polu 
wiele kartofli,  a obawiając się aby ich nie kradziono, 
naią ł  sobie na noc s t r ó ż a ,  z *by  ich pilnował; a  ze noc 
zimna b y ł a ,  stróż dla ogrzania się, ły k n ą ł  porządną 
porcję  sznapsa, k tóry  go tak mocno rozgrza ł ,  że ten 
na karb  flach położywszy się, zasnął sobie w najlepsze. 
W  Docy przyszli złodzieie, i przelękli się widząc stróża 
na karb  Hach; ale gdy pomiarkowali że ten śpi iak z a ­
b ity ,  wzięli go delikatnie i zanieśli aż na pole czw arte­
go  gospodarza, a sami zabraw szy kartofle, wynieśli się 
z  niemi. Rano gdy wieśniak przy s z e d ł ,  iakże zdziwił 
s ię ,  że mn i karb  fle i stróża sk radz iono .—  Gazeta 
A ossa donosi: że Berliński Zegarmistrz nazwiskiem 
J io n tz , rodak pomerańskich pó łg ę sk ó w ,  w ynalazł 
n a r ts ic ie  P erpetuum  m obile, nad k tó rym  ludzie od 
w ieków pracowali i myśleli. —  Jedna z gazet prusk ich  
donosi: Maiątek domu Rolszy!<lów podaią i»a 600 mi- 
Ijonów talarów. Od summy te j ty lko  po 4 procent licząc, 
wynosi rocznie 24 mrljony ta larów; ale można powie­
dzieć, ze RotszyIdowi„ umieią i Da większy procent da­
wać swoie summy. - \ \  Birminghamie uboga kobieta 
trudniąca się przedażą sygar, zamordowała b rzy tw ą  
czworo w łasnych  dzieci, a następnie sebie samej po­
derżnęła  g a rd ło ;  znaleziono ią ieszcze przy  życ iu ,  i 
w 'szp ita lu  okropne uczyniła  wyznanie. Jej rana 
także iest śmiertelną.

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Chojnacki Romuald Art: Malar: z Włoch; Dobiecki Mieczssł; 

Oby: z Biejkow-Figuizynski Stan: Oby: z Brześcia Kują:; Gray.”

b n t r  Stan: Oby: z Chotynia; Iwanicki Józ: Oby: z Ogrodzieuic 
Kiciński Adam Oby: z Lichanic; Kosmiński Dom: Oby: z Klecze­
wa; M.tłasinski Józ: Oby: z Lubochni: Nowakowska Marja Oby: 
* Krakowa; Piw kowski Tom: Oby: z Zgagowa; Stępowski Jakób 
Oby: z Janowa; Tarasiewicz Hier: Oby: z Romanowa; Trzciński 
Symfor: Ob: z Nagorek; Wilkoriski Klem: Ob: z Górzna. (G. P.)

E S I E jS I  A.-
P O ZW O L E N IE  na broń, wydane w roku zeszłym Henry­

kowi Segno, Urzędnikowi Banku Polskiego, wraz z Biletem 
na proch, przypadkowo zaginęły; łaskawy Znalazca, który 
z biletów tych żadnej korzyści mjeć nie może, raczy ie złożyć 
w Redakcji G azety Codziennej.

Wczoraj na Smętarzu Powązkowskim, ws'ród natłoku, upu­
szczone zostały PAPIERY Biurowe. Łaskawy Zualazca, ra ­
czy takowe złożyć w Drukarni Kurjera, lub odesłać pod Nr 
1297 prr.y ulicy Nowy-świat.
mmmmmm n o m n a n n

LggJi FABRYKA KAPELUSZY pod firmą M a g d a ®  
P  l i  l iH*kiej p r t j  ulicy K rak o -  Przedni: pod Nr 383,®  

i3ł naprzeciw Poczty, polec&iąc się względom Sza-@
®  nownej Publiczności, donosi, iź w tych dnia*1 i . g
^ n a d sz e d ł  znaczny transport T O W A R Ó W  PARYZKICH,gg 
^ t o i e s t :  FE L PY  jedwabnej i SKÓREK lakierowanych; i a Q  
Jjjjjkoteź PODSZEWEK, w rozmaitych kol orach, pochodzących^ 
)BZ Fabryk Lionu. Uwiadamia się zarazem, iź w wyżej w y - ^  
ggmienionej Fabryce,  wyrabiają się KAPELUSZE na sprę-^g 
jeżynach, iedwubne i tybetowe, tak zwane (GIBUS). ®m w®'®® mwm wsummmasm -a®-® nwmm

TYROLCZYK znający się dokładnie na C H O W I E  M Y -  
H Ł A  rogatego, i owcach, życzy sobie przyjąć obowiązek 
S C H A F M E J S T R A ,  lub też inko ZAW IADOW CA HOLEN- 
DERNI. Bliższa informacja w Hotelu Lipskim, u Szwajcara
grH-.rs-.rs- rss.fSs.rs.ro y nji c u s js r ś tf l
P Młody Kupiec Prusak, który długi czas dysponował™] 

w Berlinie w znakomitym Handlu, szuka miejsca w Pol-™ 
Efface albo Rossji, iako KORESPONDENT, B U C H H A LTER fl  
<Si t. d. Bliższą wiadomość powziąść można u Panów Bra- w| 
|£c i  P artow icz, w Hotelu Drezdeńskim przy ulicy Długiej, y  

’nĘą ffegss fryga |[Łga rwgł t%s53 rfl
Pomiędzy rokiem 1806 i 1813, mieszkał w Warszawie przy 

ulicy Zielnej (obok Grzybowa), w domu własnym drewnianym, 
ORGAN-MAJSTER N O W A C K I  v. NO W IC K I; ieżeli kto 
z jego Sukcessorów znajduie się, raczy dla własnego interesu 
przesłać swój adres, na ręce W go  S ze lig i Dzierżaway Ło- 
maz, p rzez Siedlce w Łomazach.

Dwa FUTRA Szopowe, zupełnie nowe, w najlepszym ga­
tunku, mogące służyć na podszycie pod największy nawet 
płaszcz; oraz BŁAM NURKÓW  (pół-Soboli), są do sprze­
dania za pomierną cenę, przy ulicy Nowe Miasto pod Nr 329, 
na 2m piątrze. Wiadomość w Haudlu Korzennym na dole.

Dziś rano zimna stopni 0. Wczoraj w południe ciepła 4.
TEA I R AA1ELKI. Jutro, 121y raz F erdynand K ortez.
T E  A IR  ROZMAITOŚCI. Ju tro ,  27my raz D ożyw ocie, i 

lszy raz nowa Komedja D w aj B racia.
Jutro  w Handlu Win i Korzeni W .R ołdrasińskiego , przy ulicy 

Miodowej, wprost Sądu Apel:, na Śniadanie: Gęś z jabłkami, 
Pieczeń barania, Befsztyk, Flaki, Kołdony Lit:____ Obiad: Z u ­
pa rakowa i Rosół, Sztuka mięsa, Potrawa, Pieczyste, i t p.

Ju tro  w handlu M ajew skiego  przy ul: Bednarskiej, na Śnia­
danie : Flaki z pieca, Kołdony, Zaiąc,Ceranka, Polędwica, R „z. 
bef, Pieczeń barania, Pekefiejsz. Kotlety. — Obiad Zupa po­
midorowa i rumiana, Paszteciki, Pularda z ryżem, Ptysie, Zaiąc.


